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Przegląd  artykułów.
W iadomości k ra jo w e ; Z  W i e d n i a .
M iodomości sa ą ra m rsn e : H i s z p a n i j a :  Kar- 

lislowaltic bandy wzmagają się coraz bardziej.
A n g 1 i j  a : Lorda Bi ougham a przem ow a o zb li­

żających się do końca posiedzeniach poila- 
m eutow ych .

F r a n c y j a  : Olirady w obti izbach. — P ro ­
ces przeciw  o dkry tem u  towarzystwu m atę-  
ryjalistycznych kom unistów. — Adres a lg ier­
ski do Króla proszący o księcia A u m ale  na 
guberna to ra  Algieryi.

S z w a j  ca  r y j  a : Kwestyja o rozwiązaniu oso­
bnego przym ierza.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e  i  p r% e m y tło w e .
O tegorocznych ltoutraktach lwowskich.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

C. I(. połączona nadworna liancelaryja opró­
żnioną w Galicyi posadę gubern ija lncgo  se k re ­
tarza  nadała tam te jszem u  p ie rw szem u obw o­
dow em u komisarzowi J o a c h i m o w i  C h o -  
m  i ii s k i e m u .

JCKMość raczył najwyższym postanow ieniem  
Z dnia  6. lipca b. r. katedrę  politycznych u m ie ­
jętności i austryjackiego politycznego prawa w 
lwowskim uniw ersy tec ie , nadać doktorowi J a ­
n o w i  G a z d i e r a .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija

Hiszpanii , a najszczególniej w Katalonii i N i  
warze ro z ru ch ach  lu b  sym ptom alach  n ieb ez ­
p iecznych  zabiegów, wynika na wszelki sposób 
ten  p e w n y ,  niezaprzeczony fakt, ze się bandy 
ltarlistów coraz bardziej wszędzie wzmagają , 
coraz śm ie le j  występują, i £e ju z  nawet z po~ 
m ienionych  prowincyj rozciągnęły się do in ­
nych , w których od wielu lat ani s łych u o 
n ich  n ie  było. Wszystkie doniesienia  z Nawary 
zgadzają się w tćm, że karlis towska partyja bez  
u s tan k u  tam że  p racu je ,  w celu  zażegnięcia po­
wstania , owoż zdaje się , że ajeńci je j  dyspo­
nu ją  ju ż  znaeznem i zasiłkami, i nadzieję swo­
j e  pokładają najszczególniej w panu jącem  m ię ­
dzy ludnością n ieukon łen tow an iu  i w zlej opinii 
p ub l iczn e j ,  k tórą wypadki w M a d r y c i e  wy­
wołały . R ów nież i w S a r a g o s s i e  widać ed  
n iejakiego czasu m iędzy osobami znanem i z .  
swego karlislowskiego sposobu m yślen ia  , cał­
k i e m  niezwyczajną agitacyję, a ajeńci tńj spra­
wy zdają się ta m  rozszerzać to m n i e m a n i e , 
że równomyślący legitymiści francuzcy skłonili  
się do p ien iężnych  ofiar dla swvch przyjaciół 
w Hiszpanii p rzez zaciągnięcie  lu b  leż zarę­
czenie  pożyczki na ich korzyść. Ż c  w prow in- 
cyi Toledo, aza tćm  w dale  iej głębi H iszpanii  
ciągle jeszcze  uganiają się bandy karlislowskie, 
chociaż wojsko Królowej Diedawno kilka m o ­
cnych k lęsk  im  z a d a ło , to je s t  rzeczą  nieza­
wodną ,• podobnież i t o ,  ze banda zuanego 
E s t u d i a n t e  d e - V i l l a s u r  w prowincyi 
B u r g o s  ch  ciąż kilka razy przez wojsko do- 
gnaną i pobitą  zoslała, te raz  znowu napadła 

idącą m iędzy B u r g o s  i S a n l a n  d e rna

Z  P a r y ż a  d n i a  20.  l i p c a .  u  o  „ a  
pojedyńczych wypad ;ów i doniesień o wszczę­
tych  tu  i owdzie w północnych prowiucyjach

p o c z tę ,  którą  zrabowała i spaliła ; jestto  po­
stępowanie , k tóre  zdaje się , że także bandy 
w Katalonii powszechnie przyjęły. Ale teraz 

Z  mnóstwa odebraliśm y z Katalonii niezawodną wiadomość, 
że  banda liczącą około 100 lu d / i  pod dowódz­
tw em  niejakiego K a t e r a  o j e d u e m  oku tu -
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dzież drugiego nacze ln ika, nazwiskiem  C c n -  
d r o i  dnia 5. p rzeszła  is to tn ie  przez  rzekę  
E b ro  i ku M a e s t r a z g o  się zwróciła. Z a­
raz  po p rzep raw ien iu  się p rzez  tę  rzekę , s to­
czyła na praw ym  .jej b rzegu  zaciętą walkę 
E niejaką częścią p u łk u  Saragossat lecz w te j  
w alce coFuęła się, Ilarlistowski podpułkow nik  
D on M a n u e l  S a n c h e z  dostał sio przy tem  
jak o  je n ie c  w ręce  wojska Królowej. Z  w ielu  
m iejsc  słychać o groźnych lis tach od naczel­
n ików  band karlistowskich do a jun tam ien tów  
m ias t  i m iasteczek  , w k tó rych  zagrażają , że 
sio zem szczą w najokrutniejszy  sposób, je że l i  
im  p ew n e  p ien iężn e  sum y przysłane n ie  będą. 
L ecz  karliści palą nie tylko pocztowe powozy 
i  deliżansy : w nocy z dnia 7. podpalil i  na p o lu  
w szelk ie  zboże alkaldy włos'ci S a n  D a n i e l ,  
p raw ie w sa m e m  pob liżu  G e r o n y .  T e n  al- 
ltalda znany je s t  ze swego pośw ięcenia  się dla 
•prawy rządu. P rzez  bezprawia, k tó re  Karliści

ropołn ili  na nowo na gościńcu m iędzy  B a r c e -  
o n ą  i L e r y d ą ,  a najszczególuiej w okoli­
cy C e r w e r y  i I g u a l a d y ,  był je n e ra ln y  

kap itan  P a r i s  zmuszony z najw iększym  po ­
śp iech em  opuścić  równiny T a r a g o c y  i udać 
się do I g u a l a d y .  S tau  rzeczy w Katalonii 
w ogóle zamiast p o le p s z e n ia , pogorszył się. 
Pom inąwszy bow iem  przychylność, jak ić j  b an ­
dy o d  wiejskiego lu d u  doznają, m ają o d o  przy­
te m  tę  wielką l t o r z y ś ń , iż s ą  z ł o ż o n e  z t a k i c h  
l u d z i , którzy bardzo dobrze znają  wszystkie 
drogi i m anow ce po kra ju ,  Gdziekolwielibądź

fi rzybędą , zawsze m ają  pośród s ieb ie  tak ich  
udzi ,6 którzy im  za pew nych  przewodców ś lu ­

z a ,  żo łn ie rze  zaś k ró low ej,  wyjąwszy żandar­
m ów , są powiększej części n ieobeznan i  z tern 
księzlw om . Zresz tą  p iękna  pogada sprzyja te ­
raz  tak  wojsku ja k  i bandom  wszędzie do ko­
czowania. Lecz  najgorszem  w te j  sprawie je s t  
t o ,  że je n e ra ln y  kap itan  P  a v  i a ciągle jeszcze  
n ie  m a  dostatecznych sit zbrojnych. W iele 
p u n k tó w  w głębi księztwa po trzeb u je  ciągłego 
obsadzenia wojskiem, a właśnie te raz  każe je -  
nera lny  kapitan  fortylikować niejaką liczbę no­
w ych punk tów  od B a r c e l o n y  aż do L e- 
r y d y ,  dla obsadzenia ich  ustaw icznie  oddzia­
ła m i  wojska i przywrócenia w ten  sposób b e z ­
p ieczne j  kom nnikacyi na tym  ważnym gościń­
cu do S a r a g o s y  i M a d r y t u .  Ale przezto 
beda  od ję te  n a  nowo znaczne oddziały wójsk 
od operacyj w po ła .  Ztąd idz ie , że rząd na 
k o ń cu  przychyli się do jego  żądań o nowe p o ­
s i łk i ,  a skoro a rm ija  pod rozkazami jen e ra ła  
M a n u e l  d e  l a  C o n  c h a  powróci z P o r tu ­
galii, zaraz poszle rząd je d n e  jej część do Ka­
talon ii  , a d ruga  słychać , że do Nawary je s t

p rz e z n a cz o n a ,  aby i ta m  na w szelkie  wypadki 
przygotowaną była. W trzech  prowincyjach ba­
skijskich  mało dotychczas postrzeżono sympto- 
m atów do zabiegów karlistowskich.

Wielka Brytanija 1 Iriandyja,
Z  L o n d y n u  d. 20. l i p  ca .  Je j Mość k ró ­

lowa i książę A l b e r t  p rzybędą ju t ro  lu b  po 
ju t r z e  z wyspy W i g h t  do Bukingliamskiego 
pałacu, gdyż do tego czasu skończą się sprawy 
pa rlam cn to w e  , a królowa chce  osobiście wy­
konać uroczyste zam knięc ie  p a r la m e n tu .  P o ­
te m  powróci Je j  król. Mość natychm iast do 
O s b o r  u c h  o u s o , dla udania  się w d rug im  
lu b  t rzec im  tygodniu s ie rpn ia  w podróż do 
Szkocyi, dokąd książę Walii i k ró lew na nas tęp ­
czyni t ronu  swoim kró lew sk im  rodzicom  to ­
warzyszyć będą.

Posiedzeuie  i z b y  w y ż s z e j  było dziś o tyle 
godne uw ag i ,  że lord B r o u g h a m  objął za­
t ru d n ie n ie  conzora i rew iden ta  zbliżających 
sio do końca posiedzeń par lam entow ych, jest-  
to u rz ą d ,  k tóry za m in is te ry ju in  p ana  M e l ­
b o u r n e  lo rd  L y n d h u r s t  zwykł był z n a ­
m ię tnośc ią  wykouywać. Lord B r o u g h a m  za­
puści!  się w przedluższy wykaz czynności p o ­
siedzeń, k tó rych  rezulta ty , w edług  jego  tw ier­
dzenia, pojawiają się tylko w tak ich  rozporza- 
dzeniach, lttórc dla kraju  n ad e r  z g u b n e m i  być 
muszą. R eform a cen tra ln e j  adininistracy ubo ­
gich, sposób, w jak i  żebrzącej Ir landyi posp ie ­
szono w pomoc, sk rócen ie  czasu do roboty dla 
żeńskich  i m łodszych m ęzh ich  w yrobników po 
fab ry k ach ,  ustawy w zględem  żelaznych kolei, 
wszystko to nastręczało m u  powód do bezwa­
runkow ej nagany , a po wyrzeczeniu  swego u- 
bolcwania nad tern, że rząd cofnął tak ważne 
rozpo rządzen ia ,  jak iem i są uregu low anie  w ię­
z ień  i sposobu deportacyi tudzież bil w zglę­
dem  reform y instytutów dotyczących stanu  
zdrowia po większych m ias tach ,  dał w końcu  
tak ie  zd a n ie ,  iż posiedzenia te  stawia tylko 
dowód, jak  s lab em  i n iedo łężnem  jes t  m in i-  
s te ry ju m , i n apom uką ł życzen ie ,  aby takowe 
jak  najprędzej przez inne  zastąpionem zostało, 
przytoczywszy słowa biskupa , iż rkażde m ini-  
s tery jum  jes t  lep sze ,  niż ta k ie ,  k tó re  żadnej 
władzy nic  posiada.4 Margrabia L a n s d o v n e  
bronił m in is te ry ju in  , k tórego jest  cz łonkiem , 
przeciw  zarzutowi n iedo lę / tw a  i słabości, oka­
zując, iż p rzyna jm nie j  niedostatecznych r e z u l ­
tatów posiedzeń n ie  m ożna  przytaczać za do­
wód przeciw tymże, gdyż wiele posiedzeń par- 
lam eutow ych nie okazało lepszych skutków, 
jak te, k tóro teraz do końca się zbliżają. R ó ­
w nież  cofnięcie k i lku  ważnych wniosków nie-
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przypuszczał za dowód przeciw  m in is tc ry jum , 
i przypo i i in a t , ze  mnóstwo najważniejszych 
rozporządzeń , ja k  np. zn ies ien ie  ak tu  testacyi 
i emaucypacyję ltatoli ( ó w , aż po najd łuż­
szych zwłokach i ponaw ianem  cofaniu można 
t y ł o  przywieść do sku tku .  Po krótkiej odpo­
wiedzi lorda B r o u g h a m  zarzucono ton p rz e d ­
m io t  i zakończono posiedzenie.

Francjja .
Na posiedzeniu  i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 

21. lipca przystąpiono naprzód do glosowania 
nad całym  w niosk iem  do ustawy w zględem  
k o l e i  ż e l a z n e j  z P a r y ż a  do L u g d u -  
n u ,  k tórego wczoraj dla b raku  potrzebne j 
liczby członków, nie możua było wykonać. R e ­
zulta t  był ten, iż pom ieniony  wniosek 194 gło­
sam i przeciw 40 p r z y j ę t o .  P o tem  przystą­
p iono  do obrad nad wnioskiem  do ustawy wzglę­
d e m  żelaznej kolei z L ug d u u u  do Avignonu.

i z b a  p a r ó w  zajmowała się w swoich b iu ­
rach  naradą nad k iłnom a wnioskami do ustawy, 
a po tem  na p u b licznem  posiedzeniu nad wnio­
s k ie m  do ustawy w zględem  przed łużen ia  wol­
nego przywozu zboża.

W iadom o, że sąd przysięgłych dep ar tam en tu  
Sekw any  zajmował sio tem i dniam i p rocesem  
przec iw  dziesięciu  cz łonkom  ta jem nego towa­
rzys tw a , obwinionego o materyjalistyczny ko­
m u n iz m . Oncgdaj wydano wyrok. Z badania 
okazało się, że w ie lu  z obżałowauych było uw ie­
dzionych i oszukanych. Sąd przysięgłych uznał 
ich  wszystkich za w in n y ch ,  jednakże  niektó< 
rych  z łagodząceini okolicznościami.

D zieunik i donosiły te m i  dniami, że rada m i­
nistrów zadecydowała ostateczne m ianowanie 
księcia  A u m a ł e  je n e ra ln y m  g u b e rn a to rem  Al­
giery!. T eraz  dowiadujemy się z A lgieru  pod 
d n ie m  15., że tam  na k i lku  pub licznych  m ie j ­
scach  przedłożony był do podpisu  adres do 
Króla , w którym  fo rm alna  prośba o t o  m ia n o ­
w anie  je s t  wyrażona. Już  pierwszego dnia było 
ua tym  adresie  więcej niz 2000 podpisów. Inne  
wiadomości z Afryki uie są ważne , zdawał się 
ta m  wszędzie pokój panować.

Wczoraj przybył do P a r y ż a  pan D a n i e l  
O ’ Co n n e 1 l zc śm ie r tc ln e m i  zwłokami swego 
ojca, którego do D u b l i n a  odprowadza. D zi­
siaj udał się ju ż  w podróż do H a v r e ,  zkąd 
do Irlaudyi odpłynie.

W  sku tek  długiej i bolesnej choroby um arła  
tu  h rab ina  L a R o c h e - P o u c h a i n ,  z dom u 
książąt C z a r l o r y s  k i c h .

Szwajcaryja.
Z k a n t o n u  B c r n y .  Na posiedzeniu  s e j ­

m u  dnia 20. l ipca  rozpoczęto g ł o s o w a  n i e

u a d k w e s t y j ą  o r o z w i ą z a n i u  o s o b ­
n e g o  p r z y m i e r z a ,  p rzyczem  dwa główue 
wnioski rozróżnić n a leży :  I. Wniosek B e r n y  
opiewający tak : l )  Osobne przym ierze n ie  zga­
dza się z t rak ta tem  federacy jnym , i dla tego 
ogłoszone je s t  za rozwiązane ; 2) dotyczące kan­
tony są odpowiedzialnem i za wykonanie tej 
u c h w a ły , a se jm  zastrzega so b ie ,  jeże li  tego 
wymagać będą okoliczności, użyć dalszych środ­
ków dla przy wiedzenia tego wykonania do 
sku tku . 11. W niosek części miasta Bazylei op ie­
wający tak : l )  osobne przym ierze  nie zgadza 
się z t rak ta tem  związkowym ; 2) dla tego należy 
dotyczące kantony wezwać po przyjacielsku, aby 
się  tego przym ierza  zrzekły z zapew nien iem  im  
silnej pomocy przeciw  rzaczepkom  i targnięciu* 
się  na ich prawa i t. d. ; 3) przy tern należy także 
wezwać k an to n y ,  m ające  udział w zaw artym  
w roku  1832 konkordacie s i e d m iu ,  ażeby ta ­
kowy zniosły. Glosowanie l )  Do ar tyku łu  1. 
wuiosltu B e r n y  w z g l ę d e m  o g ł o s z e n i a  
o s o b n e g o  p r z y m i e r z a  z a  r o z w i ą ­
z a n e  1 2 %  s tan ó w : Z u ry c h ,  S o lu ra ,  Szaf- 
h u z a , St. G a l l e n , A rgow ija , T e s s in ,  G e n e ­
w a ,  W a d t ,  Turgow ija , G raubunden , A ppenze l  
nad R o d . ,  Z iem ia  Bazylejska , G la ru s ,  Berna. 
P o tem  Dastępuje : 2) Artykuł 1. wniosku m ia ­
sta Bazylei , by osobne przym ierze  ogłosić za 
niezgadzajace się z t ra k ta te m  zw iązkow ym : 
Zt  głosu samo miasto Bazyleja. 3) Artykuł 2. 
wniosku Berny  : b y  k a n t o n y  o s o b n e g o  
p r z y m i e r z a  o g ł o s i ć  o d p o w i e d z i ą  1- 
n e m i  z a  w y k o n a n i e  p o w y ż s z e j  u-  
c h w a ł y  (nr. 1.) z z a s t r z e ż e n i e m  ( z e  
s trony s e j m u ) u ż y c i a  w p o t r z e b n y m  
r a z i e  d a l s z y c h  ś r o d k ó w :  Z urych , So­
lu ra ,  SzaThuza, Argowija, Tessin , Geuewa, W adt, 
T u rgow ija ,  A ppenzel nad B od .,  Z iem ia  Bazy­
lejska, Glarus, Berna, 10'/t  głosów; St. Galico 
i G raubunden  zatrzymały p ro toku ł otwarty. 
4) G raubunden  zapytał o w n iosek ,  na który 
w roku  1846 głosowano , a który cokolwiek ina­
czej , to jes t  łagodniej opiewa. Federacyjny 
kanclerz  odczyta! ten wniosek, za k tórym g ło ­
sują :  St. Gallen  i G raubunden , 2 głosy. 5) P rz e ­
ciw te m u  g ło su ją : Z u r y c h , B erna  , 2  głosy. 
6) Za drugim  a r tyku łem  miasta Bazylei wzglę­
d e m  przyjacieli(iego wezwania, aby odstąpiono 
od osobuego przym ierza : xf t głosu, samo m ia ­
sto Bazyleja. 7) Za t rzec im  ar tyku łem  m iasta  
Bazylei : aby wezwano do zniesien ia  konkor­
datu s ie d m iu :  %  głosu, samo miasto Bazyleja. 
P oczem  St. Galion i G raubunden  oświadczają, 
że zatrzymany otwarły protokuł zamykają i do 
u c h w a ł y  w z g l ę d e m  a r t y k u ł u  2 g o  
w n i o s k u  B e r n y  p r z y s t ę p u j ą .  Takowa
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otrzymała więc 1 2 %  głosów. L u c e r n a ,  Zug, 
Wal lis i Unterwaldeo oświadczają, ze przeciw 
tej uchw ale  założą prolcstacyję do p ro tokulu . 
G raubiindeu  rzek ł  coś , czego ju z  nie można 
było z ro z u m ie ć ,  gdyż zg ro m ad zen ie ,  k tó re  
trwało od dziewiątej godziny z rana  aż do szó­
stej wieczór, rozeszło sio z hałasem . Do Ober- 
P ont-A m tn-Z eitun t/ piszą pod d n iem  21. l ipca 
z l i c r u y  o tych obradach i rezu ltac ie  ich, ja k  
n a s tę p u je :  »Obie partyje , radykaliści i u l tra -
m ou tan ic  okazały się na obradach  nad osobnem  
p rzy m ie rzem  w całej swej obszerności i g łębo­
kości. Szczególniej drugiego dnia i ku  końcu 
posiedzenia  zaczęły pojedyncze poselstwa z go­
ryczą nawzajem się trantowac. Jednakże  obrady 
t e  odbyły się daleko spokojniej , niż p rzed  
dw om a laty podczas kwestyi o Jezu itach . Stany 
na leżące  do osobnego przym ierza  nie przystały 
na  uchw alę  , a zatem  nie m a  nadziei , aby się 
pogodziły. Drugą kwesiyją jest,  czy większość 
użyje przemocy. N iebaw em  zaczną radykaliści 
być czynnymi dla pozyskania dla niej ludu . 
Foczyniono ju z  wszelnie przygotowania. D e p u ­
towani federacyjnego towarzystwa ludu  rozpo­
czną dziś w G l a r u s  obrady. Zgromadzony 
tam że  t łu m  lu d u ,  uieskładający się z radykali­
stów, objawił otwarcie swoje sympatyję dla »to- 
wurzyslw lu d u 11. W przyszły poniedziałek b ę ­
dzie  tu  tak zwany »festyn narodowy*, gdzie dla 
zachodnie j Szwajcaryi powtórzy sio to ,  co dziś 
w Glarus dla wschodniej Szwajcaryi się dzieje.
Skoro umysły będą należycie p rzygo tow aue , 
przystąpi rządzący kanton po skończonym sej 
m ie  do wykonania. T ak  zwana średn ia  partyja 
b ędz ie  w radykalnej Szwajcaryi cicho się za­
chowywać; bo ona nie ma jeszcze  przekonan ia
0  swojej mocy, a p rzy tem  zbywa je j  na odwadze
1 na zdatnych przcwodzcach. Prawda, ze i czas 
n ie  jest jeszcze dogodny dla tej partyi do dzia­
łania. O na  może prędzej wteuczas się wzmódz, 
gdy się fa :cyje z sobą z e t r ą , gdy raz do exce- 
•ów przydzie. Czy ścisły opór osobnego przy­
m ie rza  może sobie obiecywać pomyślny sku tek , 
n iewiadom o. Ale na wszelki sposób jes l to  dz i­
w na , że tylko cztery z s iedm iu  stanów przeciw 
u ch w a le  wie '.szóści protestowały. Dla czego 
n ie  protestowały Szwyc, liry  i F re y b u rg ?

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
O  tegorocznych kontraktach  

lwowskich.
W ystawione na tegorocznych kontraktach 

m a j ę t n o ś c i  z i e m s k i e  na s p r z e d a ż ,  
były m im o ciągłej niepewności, co do nastąpić

m ającej zm iany w s tosunkach  poddańczych, 
dość drogie. Mało też stosunkowo znalazło 
się kupujących. (Poniżej (*) um ieszczony je s t  
wykaz sprzedaży dóbr z iem skich i odmiany 
właścicieli, począwszy od połowy m aja  aż do 
połowy lipca r .  b . , o ileśmy się o te m  na 
p ew no  dowiedzieć mogli).

Na d z i e r ż a w y  było jak  zwykle w iciu  c h ę t ­
nych. Wysokie ceny zboża, i ta dobrze uza­
sadniona pew ność ,  że ceny te n ie  tak prędko 
do dawniejszej wrócą nizkości , spraw iła ,  iż 
czynsze dzierżawne albo wyżej jesżcze  poszły 
niż osta tn iem i l a t y , albo p rzynajm niej w do­
tychczasowej u trzymały się wysokości. R ozu­
m ie  s i ę , że w kon trak tach  dzierżaw nych za­
strzeżono sobie w arunk i w razie nastąpić m a­
jących  zm ian  w pow innościach poddańczych.

K a p i t a ł ó w  było w tym  roku  wiele, zwła­
szcza u  obywateli tych  cy rk u łó w , którzy n a  
sprzedaży z iem iopłodów  tak dobrze osta tn iem i 
czasy wyszli. Z  pożyczkami większych k ap ita ­
łów coraz trudn ie jsza  u  nas sprawa; bo kto do 
krajowego towarzystwa kredytowego przystąpić 
n ie  może, ani też z kasy oszczędności pożycz­
ki n ie  dostanie, tem u ,  rzecz  Daturalna, że ba r­
dzo t rudno  o k redy t prywatny. Na m a łe  ty l­
ko kapitały i to najcześcićj z sow item i dla po­
życzających korzyściami porobiono tym  razem  
nieco in teresów . N iektóre  pożyczki odbyły się, 
jałi to często u  nas bywa, pod po zo rem  k u p ­
na dóbr ziemskich.

K a m i e n i c  we Lwowie było w icie  na 
s p r z e d a ż ;  atoli ta okoliczność iż spodziewa­
ny podział ltraju na dwie g ubern ije  zniżyć m o ­
że czynsze najm u, sprawiła, iż m ało  przedaży 
przyszło do sku tku , bo właściciele trzym ali się 
przy cenach  dzisiejszym stosunkom  odpowied­
nich.

G a l i c y j s k i e  l i s t y  z a s t a w n e  ciągle w 
dobrym  u  nas są kursie , bo nieco wyżej nad 
swoją nom ina lną  wartość. Do tćj pory wydał 
insty tu t kredytowy tych listów za przeszło 
8,000.000 złr. , zah ipotckow anych na b lizko 
600 m ajętnościach z iem skich . Półroczne op ła­
ty p ien iężn e  , stanowi. ee fundusz  do um arza ­
nia listów zastawnych, i dziś ju ż  przeszło 400,000 
zr. na rok wynoszące, wpływają lak p u n k tu a l ­
n ie  do kasy insty tu tu  kredytowego, że m im o  
ciężkich  klęsk , jak iem i kraj nasz nawidzony zo­
stał, dotąd nie zalega na d łużnikach  jak  tylko 
kwota 2383 zr. 30 kr., a i z tej kwoty tylko 
180 zr. 22 l]2 kr. podlega egzekucyi, resz to  
zaś, to jes t  2197 zr. 7 1J2 kr. ze względu na 
u c ie rp ian e  straty rozłożyła dyrekcyja ins ty tu tu  
d łużn ikom  swoim  na pew ne raty, aby im  wy­
p ła tę  ułatwić.
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G a l i c y j s k a  k a s a  o s z c z ę  d n o ś  c i od 3 l j 2  
lal zaprowadzona, u d z ie l i ła  dotąd pożyczek vr 
ogóle za 1, 700,000 zr. m . k. p rzeszło . Z  tej 
sum y cięży 5j  4  części n a  485 rea ln o śc iach  
m ie jsk ich , a 0 j l 4  części na 151 dobrach z ie m ­
skich  : te  osta tn ie  pożyczki dobra li  w łaścicie le  
ziem scy najczęściej po przys tąp ien iu  wprzódy 
do in s ty tu tu  kredytowego. —  Życzyćby tylko 
należało , aby czynności tej kasy rozciągnęły się  
jak  najrychle j  na kraj cały, p rzez  us tanow ien ie  
w główniejszych m ias tach  kas filialnych. T y m  
bow iem  sposobem  dopięty będz ie  istotny je j  cel, 
to  je s t  sk u p ien ie  j a k  największej liczby osczę- 
dzonych p rzez  ubozszą k lasę  p ien iędzy , aby j e  
z  korzyścią dla kra ju  znowu w ob ieg  puszczać: 
bo  to  p e w n a , że w ie lka  byłaby łatwość b ez  ­
p iecznego rozpozyczania ta k ic h  kapita łów  na 
h ip o tek i  dóbr z iem sk ich  i rea lnośc i  m ie jsk ich ,  
r e m  większe zaś byłoby ztąd dla k ra ju  dobro­
dziejstw o, i le  £e p i e r w s z a  a u s t r y j a c k a  
k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  (w W iedn iu ) ju ż  od l u ­
tego  r. 1846 przestała  udzielać  Galicy i poży­
czek na dobra z iem sk ie ,  i li  ty lko  użycza ich  
n a  kam ien ico  we Lwowie. T e raźn ie jsza  tedy 
epoka, w k tó rć j  w sk u tek  p rzesz łorocznych  wy­
padków usta ło  n a  czas n icjakiś w spółzawodnic­
two zam ożnej w iedeósk ie j  kasy oszczędności, 
byłaby m oże najkorzystniejszą do energ icznego  
rozw in ięc ia  działalności naszej dotąd wcale 
szczup le j  krajowćj kasy na  większą niż dotąd 
m ia rę  ; co wszakże Ii tylko p rzez  łatwość ścią­
gania oszczędzonych w całym  k ra ju  p ieniędzy, 
to jest  ( jakeśm y ju ż  m ówili)  p rzez zaprowadze­
n ie  kas l i l ia lnych  na jp rędze j jeszcze uskutecz- 
nićby się dało. Zdaje n a m  się, że  je ż e l i  dyrek- 
cyja tej kasy przygotu je  zawczasu plan do tc-

So, kwestyja ta m ogłaby na p ierw szem  posie- 
zen iu  w ielk iego wydziału (w lu ty m  r. 1848) 

osta tecznie  być rozwiazana.* t a
♦  O dmiany % astłe co do w łaścicieli dóbr od I i -  

m aja do potow y lipca 1847.
Karol Jfltscke, kupił od Hilarego i Anieli Łępickich, 

dobra Zyznów (w obwodzie j a s i e l s k i m ) .
Adolf K ern , kupił od Maryjana Chylińskiego: dobra 

Radoszyce (w obw. sanoc im).
Ludwik Komarnicki, kupił od Jędrzeja i Katarzyny 

Trojackich; część dóbr Radgoszcz wielki (w  
0 'iwodzie sanockim).

Michał Szyszkowski, kupił od Jędrzeja Zielińskiego: 
dobra Uhrynow dolny i Jamnicę (w obw. sta­
nisławowskim).

Ignacy Szłapa, kupił od W incentego Sroczyńskiego: 
dobra Łusina (w obw. wadowickim).

Krzysztof i Antoni Czoczawa , kupili od Teodora 
Mrozowickiego do b ra : W icrzbowicc ( w obw. 
kołomyjskim).

Kajetan Łukasiew irz, kupił od Michała Zagórskiego: 
dobra: Chocimirz is ic lec  (w  obw. kołumyjakun).

Aniela Śliwińska, kupiła od Katarzyny Świeźfiwsklój, 
Adama Niewicrskiego, tudzież Ja n a , Franciszka 
i Urszuli Postępskich : części dóbr Zorniska i Ł%~ 
zina (w obw. lwowskim).

Joanna Szawłowska , kupiła od Olimpii Mochnackldj : 
Dobra Dawidkowce i Słobudkę (w obw. czor*- 
kowskim).

Franciszek Cywiński, kupił od T adeusza  W asilewskie­
go: dobra Podlisień (w obw. złoczowskim).

Józef P robaska, kupił od Stanisław a i M a ry ja n n y  
llord\ńskich: dobra Zwiernik gó rny , Zwiernik
dolny, Budyń i Łosiów (w  obw. tarnowskim).

Elżbieta Potocka, kupiła od Anieli Potockićj : części 
Sołtystw a Jodłow a (w obw. jasielskim).

Konstancyja Brodzka, kopiła od Narcysa Jaworskiego 
połowę Ostrowa (w  obw. przemyskim).

Anna T rzecieska, kupiła od W łodzim ierza i Izabeli 
Puzynów : część dóbr Gorajowice czyli Porado- 
wce (w obw. jasielskim.)

Rudolf T rzciński, kupił od Mazymiliana Trzcińskiego-' 
dobra Zarudzie (w  obw. tarnopolskim.)

Jakób Jaw orski, kupił od Antoniny i Maryjanny Pa­
włow skich: część dóbr Nakło (w obw. stanisła­
wowskim).

Roman Borkowski, kupił od EmiJii W ilOwskićj: część 
dóbr Pleśna (w  obw. tarnowskim).

Seweryn Itaszowski, kupił od Olimpii K ieszkow slićj : 
część dóbr Czarna i Załcbek (w obw. sanockim).

Alezandcr Gunter, kopił od Maryjanny Pikusińskićj: 
połowę dóbr Dołęga (w  obw. bocheńskim).

Karol Szeif, kupił od Karola Boromeusza Szeifa: do­
bra Morszyn (w  obw. stryj.-kim).

W aleryjan Cywiński, kupił od Norberta Nurkowskiego : 
dobra Lnbne Iw  obw. sanockim).

Katarzyna Muszyńska, kupiła od P aw ła  Pągowskiegot 
połowę realnos'ci Browar zwanćj (w  Żółkwi).

Karol Schweikart, kupił od Jakóha Koberweina: dobra 
Ryków (w  obw. tarnowskim).

Fryderyk Jahn, kupił od Antoniego Lewickiego: dobra 
Ludków (w obw. przemyskim).

Ludwika L ityńska, kupiła od W enanta Liiyń*1 iego : 
dobra Knśmierzyn • w  obw. stanisławowskim).

Eugenijusz Książe de L igne, kupił od W ojciecha ba­
rona Czechowicza: dobra Zarnbińce i Iwaszkowco 
(w obw. tarnopolskim).

Jan Nep. G izow sk i, k u p ił od Elżbićly K ru sze ln ic k ić j; 
część dóbr W ierzbiany (w obw. przemyskim).

W iktor, Apolinar, Paweł i Kugenijusz Zielińscy, ką_ 
p ili od Józefy Z ie liń sk ie j:  częs'ć dóbr Krasna 
(w obw. sandeckim).

Julian M alczew sk i, knpił od Frańciszka Singera W ya- 
so g ó rs k ie g o : dobra Poczapy (w  obw. z ło c z o w ­
sk im ).

Feliz, Klemens, Zenob ja , Balbina, Eleonora i Flawijnsa 
Pieńkosowie, kupili od K a je tan a  Borowskiego; 
dobra Jaszczurowa (w  obw. ja s ie lsk im ).

Stanisław Truskoiawski, kupił od K atarzyny Triisko- 
lawskićj: część dóbr P łonne, Kozuszne, W y sO - 
czany iOstawice (w obw. sanockim.)

Hyjeronim Łodyński, kupił od Olimpii Matkowskiej: do­
bra W icyń i Mereszówka (w obw. złoczowskim).

Kazimierz lirabiaWndzicki, kupił od Józefa hrabi W o- 
dzickiego: Prokocim (w obw. boc' eńskim).

Karolina Raczyńska, kupiła od Fryderyki hrabiny Mo­
szyńskiej : wieś Kamienna góra i połowę dóbr 
Zawałowa (w obw. hrzeżańskim). «

Adam W iszniewski, kupił od Jana Mcrbitzera : dobra 
Przebieczany (w obw. bocheńskim).
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Kazimierz Grocholski, kupił od Emilii Rozwadowskiej: 

dobra Różyska (w obw. tarnopolskim).
Tadeusz i Anna Przyborow scy, kupili od Teodezyl 

Cholewiay i Pauliny K orczyńskiej: część dóbr 
Metenidw (w  obw. złoczowskim).

Hippolit i Franciszek Paczeszniow-cy, kupili od M ary- 
jdaay  Draczakiewlczowćj: cząstkę dóbr Nakło, 
Pawłowszczyzna zw aną (w  obw. przemyskim).

Jan i Stefan Mszaneccy , tudzież Balbina Seredyńska 
i K atarzyna W ąsow ska, kupili od Konrady Mi- 
chlik: część dóbr W ankowice ( w  obw. Sam­
b o rsk im ),

Jan W itw icki, kupił od Józefa W itwickiego: Ł tk a -  
wicę niżną i dolną (w obw. stryjskim).

Jan  Józef Kozłowiećki, kHpił od W iktora Rozwadow­
skiego : dobra Kokoszyńce ( w obw. tarno­
polskim).

Antoni Pajgert, kupił od Julii Pajgert: 4J5 części dóbr 
Zalesie (w  obw. czortkewskim) , tudzież dobra 
W ollca z przyległościami K ałaharów ka, Kręci- 
łów i W ycliwatyńce (w obw. tarnopolskim).

Ludwik Ziętkiewicz, kupił Od W iktoryi Żiętkiewiczo- 
wćj: dobra Kalników (w  obw. przemyskim.)

Teońl Załęski, kupił Od księżny Anny Łubieńskiej do­
bra Bystra (w obw. jasielskim).

Teodor hrabia Karnicki, kupił od Kajetana hrabi K&r- 
nickiego: dobra Michałowice 1 Jaremków (w  ob­
wodzie przemyskim).

Jan  Kieski, kupił od Józefa Korneckiego: dobra W ierż- 
biąż w yżny, czyli W ierzbiany wyżnę (w ob­
wodzie kołomyjskim).

Piotr Romaszkan, kupił od Zuzanny Hrabiny Ożarow­
skiej: dobra Laszki i Soroki (w obw. lwowskim).

Katarzyna Starzew ska i Magdalena Pierzchała , kupili 
od Ludwika Mierzyńskiego; dobra Świerz, z p rzy- 
ległeśuiami Ostrowiec i Kopań (w  obw. brzeżań- 
skim).

Zuzanna hrabina Bobrow ska, kupiła Od Napoleona
h rab i B o b ro w sk ieg o : d o b ra  C b o rcb ó w k a  I L ls ó w -  
ka (w obw. jasielskim .)

Kazimirz i Domicela Turowscy, kupili od Zodi hrabiny 
Ankwiczowej : dobra Zubracze (w  obw. sanoc­
kim).

S tanisław  Lachowski, kupił od Michała, Kazimierza i 
W ładysław a Ż arsk ich : części dóbr Czeremcho­
wa (w obw. kołomyjskim).

W łktoryn Bocheński, kupił od Michała 1 Anny Popie­
lów dobra Ź urew , z przyległościami Kołokolin, 
Podmicliałowire i lasem Przekupień zwanym (w  
obwodzie stryjskim).

Jmość ksiądz Bazyli Blicharski, kupił od Hyjeronima 
Łodyńskiego: część dóbr Banuaia (w  obw. z ło - 
czowskim).

•  **
P o w y ższe  z d a n ie  sp raw y  z k o n tra k tó w  lw ow ­
sk ic h , o i le  s ię  tyczy sa m y ch  in te re só w  k o n ­
tra k to w y c h , w y zn ać  m u s im y  iż  ró w n ie  ja k  p o ­
p rz e d z a ją c y c h  l a t ,  p o b ie ż n ie  ty lk o  je s t  d an e ,

a to zawsze z jedoćj i z tćj samćj przyczyny, 
to j e s t : iż interesa kontraktowe robiły się  pa 
domach; niepodobna w ięc było pozbierać wszyst­
k ie  podania, aby z n ich  w ierny i dokładny u- 
łożyć obraz. Z e  obywatele ziem scy, n ie  korzy­
stali jeszcze  w tym rokn z pośrednictwa b iu ­
ra  i n f o r m a c y j n e g o ,  przez JPpana F r a ń -  
c i s z k a  S t e t k i e w i c z a  za pozw olen iem  e. 
k. Rządu krajowego w e Lw ow ie założonego, 
poszło  to zapew ne z tą d , iż to biuro dopiero  
w początku czerwca r. b. otworzone zostało, i 
nie jeden n ie m ógł dos'ć w cześnie pow ziąć o 
n iem  wiadomości. Spodziewam y się  jednak, 
że  dla potrzebujących pośrednictwa w rozmai­
tych sprawach * ), biuro to będące pod zarzą­
dem  m ęża w zawodzie swoim teoretycznie i 
praktycznie w ykształconego, stanie się  z cza­
se m  arcy-pożytecznem ; bo jużciż ta m , gdzie 
się  w ie le  interesów  zb iega , najdogodniej i ku  
zadow olenia stron załatwić je  można. Tern  
bardziój zaś powiónibyśm y chwytać się tego, 
ile  że nawet i sam e koszta pośrednictwa tego  
biura, taniej wypadną niż dotychczasowe koszta  
pośredników, kom isantów lub  faktorów. I tak? 
przystępując do intcreBU, płaci się  w tóm  biod­
rze za wpis bez różnicy przedm iotn 1 zr. m . k .; 
je ź li zaś interes n ie  przyjdzie do skutku , to 
za stratę czasu płaci się  po 20  kr. m . k. o i  
każdej g o dziny  na ten interes o b ró c o n e j. Od 
ukończonych zaś interesów kupna dóbr ziem ­
skich lub  realności we L w ow ie , d z ierżaw y  dóbr, 
sp rze d aż y  z ie m io p ło d ó w  i t. p. WZięta jest Z8
podstawę sum a pieniężna całego in teresu , a 
m ianow icie płaci się :
od ],ooo do e5 ,ooozr., po 5 zr. — kr, od każd. ty a. 
, ,  85,000 , ,  50,000 ,, , ,  4  ,, 30 , ,  „  ,, >,
,,  50 000 i, 85,000 ,,  , j  4 , ,  »  *> *> o
,,  85,000 , ,  150,000 ,,  , ,  3 ,, —  ,, ,, „  , ,
„  150,000 „  400,000 „  „  2 „  —  „  „  „  „

Od pertraklowanych w politycznej drodze in ­
teresów, które ze stosunków poddaństwa w o- 
góle  dóbr się  tyczą , a wymagają załatwienia i 
dopilnowania w c Lwowie , lub  też inform acji 
adwokata, wymiar nagrody zostawiony jest zu­
p ełn ie  samym obywatelom.

*) W  którejto mierze odsyłamy po obszerniejszą 
wiadomość do ogłoszenia tegoż biura, umiesz­
czonego w  Dodatkach do Gazety Lwowakićj w 
czerwcu r. b.

(Do tego N ra . Gazety dołączony je s t  Ner 31. Rozmaitości.)

Redaktor J .  N. K a m i ń a k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


